N 261. 


Prenumeratń wyńosi: Z prze- 
syłką pocztową i odnoszeniem rocznie 
rb. 7.20— półroćznie rub. 3,60—kwar 
talnie 1,80,—miesięcznie 60 kop, Ce 
na numeru pojedyńczego — 6 groszy 


Redaktora zastać można od 12 do 1 ej w 

połodnie i od 6 ej do 8 ej wieczorem. —Re 

dakcja otwarta dzień i noc. — Rękopisów 
nadesłanych redakcja nie zwraca, 


ODDZIAŁY WŁASNE: 
w Będzinie, ul. Słowiańska Ne 9. Telefonu 
IN 184, w Dąbrowie ul, Klubowa w Strze 
mieszycach, Grodźcu, Zawierciu, Pogoń, 
Oria N 2, — Tamże przyjmują prenume 


Sosnowiec -— niedziel 


ratę „Iskry“ i ogłoszenia. 


» 


7? 


DZIENNIK POLITYCZNY, 


ISN 


A 


© G ŁOSZEWIE. 


„W I R“ Towarzystwo Zjednoczonych Aptekśrzę 3 Z ete- 
bia Dabrowskiego dla wyrobu sztucznych wód minerali 
powiadamia Sz. Publiczność, że w celu umożliwienia mi tby- 
wania wód, przygotowanych tylko na wodzie destylowąjtej, 
osobom prywatnym w dowolnych ilościach, będzie wyśsyła- 
ło codzień swój furgon, który będzie krążył na zmiany,% po 
ulicach Sosnowca, lub też Pogoni i Sielca i sprzedawać będź pie: 

wodę sodowa, selcerską, stołową „WIR“ but. po 5 koji 
owocową zwyczajną 
„Sinalco“ 
zastaw na flaszkę 


Od furmana należy żądać k witu firmowego na złożony zastaw i ' 
ko posiadającym kwity zastawowe będą wyplacone pieniądze pras ZY 
cie naczyń Towarzystw a. ń 


3 ych 


» » 1 1 3 : 
93-59 10 » 
15 » SB 
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BOŁECZNY i 


— pod kierunkiem W. Monsiorskiego. 


LITERĄCK 


W okolicach Argonji nacie- 
rające wojska niemieckie czy- 


, nią postępy, 

| Na zachodzie rzeki Mozy 
j natarcie francuzów, trwające 
odzdni kilku, zostało przez 


į armję niemiecką wstrzymane, 
t przyczem zadano  francuzom 
` dotkliwą klęskę. 


Pod Antwerpją armja nie- 
miecka w dniu wczorajszym 
o godzinie 5-ej po południu 
zdobyła forty Wawre, St. 
Catherina, oraz redutę Dorp- 
weldt. Natomiast fort Wael- 
hem jest odcięty. 

Wzgórze Termonde jest 
już w posiadaniu niemie- 
ckiem. 


Sytuacja Ogólna | 


—0— 
Z pola walki we Francji 
dochodzą nas jakieś jeszcze 
wieści, słyszymy © akcji 


niemieckie opanują  gub. 
, kielecką i sąsiadującą |z nią 


| część południową gub. lu- 


' belskiej, 


niemieckiej, o oporze fran- , 
cuzów, o zajęciu tej lub in- ' 


nej miejscowości i z tych 
drobnych lakonicznych te- 


legramów przy pomocy ma- : 


py możemy mieć jakie ta- 
kie pojęcie o sytuacji ogól- 
nej na froncie zachodnim. 

„Zupełnie inaczej przedsta- 
wia się sprawa walk armji 
zjednoczonej niemiecko-au- 
strjackiej z Rosją. Pomimo 
tego, 
wojny ogólno - europejskiej 
interesuje nas najbardziej; 
pomimo tego, iż teren tych 
walk oddalony jest od nas 
o mil zaledwie kilkanaście, 
— nie mamy stamtąd ża- 


iż ta właśnie część / 


dnych wieści, jeśli nie brać 
> J 
pod uwagę fantastycznych | 


zazwyczaj opowiadań osób, 


„ści około 5.000.000, 


które przebyły szczęśliwie . 
, zaś stałej utrzymuje 60.000. 


linję obu wałczących armii, 
aby się dostać do Zagłębia. 
Prawdopodobnie w gu- 


i 


i Zważywszy jednak, 
i państwie 


bernji kieleckiej odbywają í sze: 
(wa i biorąc pod uwagę tę 


się obecnie nic nie znaczą- 
ce potyczki podjazdówi star- 


cia drobnych oddziałów, o , 
czem główne kwatery nie | 
uważają za potrzebne ogła- ' 


szać, choćby z tego powo- 
du, by nie zdradzić dyslo- 
kacji wojsk. To jednak pe- 
wna, że w gubernji kielec- 
kiej o miedzę od nas roze- 
grają się lada chwila lub już 
się rozgrywają wypadki, 
mające kolosalne znaczenie 
i wpływ na akcję wojsk ro- 
= syjskich w Galicji. Jeżeli 

bowiem wojska austrjacko- 


to' rosjanie zmu- 
szeni będą do cofnięcia 
swych wojsk z Galicji ku 
granicy rosyjskiej. 

Z północnej części Kró- 
lestwa również nie ma- 
my żadnych konkretnych 
wieści, któreby nas upowa- 
żniały do snucia jakichkol- 
wiek horoskopów na najbliż- 
szą nawet przyszłość. 

Niezwykłe zainteresowa- 
nie budzić muszą w każdym 
z nas ruchy państw azjatyc- 
kich. 

Wczoraj, naprzykład, za- 
mieściliśmy nie tyle pewną, 
ile sensacyjną depeszę o wy- 
ruszeniu do walki dwuch 
armji afgańskich: armja 300 
tys. wyruszyć miała na Rosję, 
40 zaś tys. wojska na In- 
dje angielskie. 

Afganistan posiada ludno- 
prze- 
ważnie koczującej, armji 


iż w 
tem obowiazuje f 
powszechna służba wojsko- 


okoliczność, że ludność skła- 
da się przeważnie z ple- 
mion koczujących, wojowni- 
czych i uzbrojonych, musi- 
my przyznać, że nie trudno 


jest powołać do walki ar- : : 
| donoszą z kwatery głównej 


mję półmiljonową. 
Afganistan graniczy z po- 
siadłościami rosyjskiemi w 
Azji środkowej: z Merwem, . 
Bucharą, Chiwą i Kokandą, i 


a od właściwej Rosji oddzie- | 


lony jest bezgr anicznemi ste- 
pami bezludnemi, pozbawio- 
nemi dróg, fak iż o prze- 


| maz nan 


mieć kolosalne nast 

gdyż za jego przykł: 
mogłaby pójść Tur > 
której wystąpieniu czynnem 
przeciwko Rosji przestano 
już telegrafować, a która 
wcześniej czy później, zda- 
je się, wystąpić do walki 
musi. Być może, iż spra- 
wa Egiptu chwilę te s 
spieszy. 

Mało praw dopodobną Tó- 
wnież wydaje nam się wieść 
o formowaniu w Rosji no- 
wej pięciomiljonowej armji 
pod dowództwem samego 
Cesarza. Jest bowiem zby- 
tecznem formowanie nowej 
armji, skoro istnieją jeszcze 
stare. Mniemanie nasze wy- 
daje nam się tem pewniej- 
szem, że rzekomy cel tej 
nowej armji — marsz na 
Berlin i Wiedeń nie jest 
przecież nowym: ten. sam 
cel chcą osiągnąć wszyst- 
kie armje rosyjskie, operu- 

; jące dotychczas na terenie 


. wojny. s 
(r) 


Telegramy. 
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Wojna na Zachodzie, 


Na Zachodniej widow- 
| ni wojny. 
BERLIN,3FX. Uei 


pod datą 2 b. m. „Ruchy o: 

; skrzydlające armji frąncuskiej 

, zostaly przez wojska niemiec- 

| kie unicestwione. 

W okolicach Roye wyparto 
ch j 


7 | eclem wysiedlenia z Antwerpji 


5 


—. | Usuwanie ludności cywilnej 


z moe 


M przygotow 


| przeszło 20000 ludności cywil- 

nej. 

f Wydaleni będą przewiezieni 
do Holandji. 


Holandja 
i| broni swą neutralność, 


Wobee częstego pojawiania 
się statków angielskich powie- 
_| trznych nad Holandją, rząd ho- 
lenderski w ccla obronienia 
swcj neatralności zarządził, by 
do aeroplanów i zeppelinów ca- 
dzoziemskieh. unoszących się 
nad  Holandją bezwzględnie 
strzelano. 


Wojna z Rosją. 


Wojna w Królestwie. 


BERLIN. 3[X „Lo- 
kal-Anzeiger* powta- 
rza za koresponden- 
tem petersburskim 
Times*, że „rzeczo- 
znawcy rosyjscy Są 
zdania, że Królestwo 


EDA A A uae A 


Polskie w obecnie to- 

czącej się wojnie bę- 

dzie widownią naj- 
ważniejszych i naj- 
większych bitew. 

Niemcy są pewni, 

że z tych bitw wyjdą 

t zwycięsko. 

1 W każdym razie 
zbliża się chwila wy- 
konania nowo opra- 
cowanego wielkiego 
planu niemieckiego 


: | tyczacego się terenu 


woj ny w Królestwie“. 


Rok V. 


Cena ogłoszeń: 


na l-ej stron cy 
za wiersz petitowy 60 kop., na I-e} 
stronie 30 kop., na stronie 4 ej — 
20 kop. Nadesłane za wiersz går- 
montowy — 1 rub. Drobne ogłosze- 
nia po 3 kop. za wyraz, Załączenia 
3 rub. od tysiąca, 


Redakcja i Administracja mieszczą się pod 


Ne 


3 przy ul. Krzywej w Sosnowcu — 


Telefon Ne 298. — Skrzynka pocztowa 183 


Adres dla listów i depesz „iskra'* Sosnowiec. 


amama 


Nowa ofensywa 
w Galicji. 
BERLIN, 2X. Po uzupeł- 
nieniu braków w wyczerpa- 


nych armjach Dankla i Au- 
fenberga, i po porozumieniu. 


| się z niemiecką armją, związ- 


poem ą że liezne Zepp 


z dnego z nich rzucono 
bombę, która trafiła w szkołę 


kowcy zmusili rosjan do przy= 
jęcia bitwy w miejscu z góry 
przez austrjaków wybrańem. 

Wtargnięcie rosjan do Wę- 
gier przez Karpaty miało na 
celu osłabienie armji związko- 
wej przez odciągnięcie pewne 
części wojsk w tamtę stronę. 

Wyparcie rosjan z Węgier 
ogromnie ułatwia zadanie ar- 
mjom związkowym. 


Zeppelin nad Białymstokiem. 


BERLIN. Do londyńskiej 
Morning: Post" telegraiają z. : 


w Białymstoka. 
Zeppelin ocalał. 


TORUN, 1,X. Wiadomość po- 
dana przez „Berliner Tage" 
blat“, japoby Zeppelin, który, 
szybując nad Warszawą. rza- 
cał bomby i w następstwie zo~ 
stałwModliniczatrzymany przez 
rosjan, jest o tyle niezgodna 
z prawdą, że Zeppelin, co 
prawda aszkodzony, szezęśli: 
wie wylądował w Niemezcech. 


Na Bałkanach. 


Walki w Serbji. 


Korespondent budapesz- 
teński pisze do gazet niemiec- 
kich, co następuje: 

Ofensywa  austrjacko - wę- 


gierska w Serbji czyni nowe 
postępy. 
Ponowne próby  serbów 


wkroczenia do Węgier przez 
Sawę skończyły się zupełną 
ich porażką. Również nie u- 
dał się plan serbski wkrocze- 
nia do Kroacji. 

Serbowie ponieśli klęskę, 
tracąc tysiące w zabitych i 
rannych. 


Weutralnośś Bułgarji. 

SOFJA, 51X. Oficjalne „Na - 
rodni Prawa“ donoszą, że po- 
se? rosyjski, Pawiński, żażądał 
od rząda bałgarskiego zczwo” 
lenia przewiezienia materjała 
wojennego przez Baułgarję do 
Serbji. 

Rada ministrów, powotająe 
się na 2 paragraf konwencji 
haskiej, oraz na swą absola= 
tną neatralność, żądanie rosyj* 
skie odrzaciła. 


Wojna na morzu. 


Zatopienie 
7 statków angielskich. 


BERLIN. „Berliner Tage" 
blat* otrzymał wiadomość z 


Amsterdama, że mały krążow= 

nik „Karisrahe* zatopił na . 
wig 7 angielskich stat ; 
ków 


i 
aiak rt | 


Wobec toczącej się wojny 
morskiej, Rosja obcenic korzy: 
stać może z jedynej drogi do 
Anglii i Ameryki przez Archan* 
gielsk na Białem morza. 

Ostatnio kilka okrętów od- 
było szczęśliwie tę podróż. Nic- 
dogodnością zaś jest ta okoli- 


czność, że port ten zamarza 
i statki, łamiące lód, nie na 
wieje się Zdadzą. | 


Ossolińskich. 


F Pisma śląskie donoszą, iż cenna 
bibljoteka Ossolińskich, tak zwa- 
na Ossolineum wywieziona została 
ze Lwowa do Petersburga. 


Nauka religii. 


„Berliner Tageblat* dowiaduje 
się, że niemiecki minister oświa- 
ty zezwolił, wobec braku nauczy- 
cieli, by księża katoliccy — po- 
lacy mogli wykładać w szkołach | 
rządowych reltgję po polsku. 


mam wywo 


' ków 


KRONIK WYK 


Wywiezienie bibljoteki |; 


Cholera. 


Oddział sanitarny ministerjun 
spraw wewnętrznych w Wiedniu 
donosi o dalszych wypadkach za 
słabnięć na cholerę. Dnia 28 
września stwierdzono bakterjolo- 
gicznie dwa wypadki cholery w 
Wiedniu, tudzież po jednym wy- 
padku w Zyżkowie w Czechach 
i w Cieszynie na Śląsku. Za- 
chorowały osoby przybyłe z pół: 
nocnego terenu wojny. 

W Galicji 28 września, stwier 
dzono w Dobromilu 22 wypadki 
cholery, a w Podgórzu 9 wypad- 
ków, wszystkie u osób wojskowych. 

W Budapeszcie stwierdzono w 
szpitalu św. Gerharda 8 wypad 
cholery, w Miskolcz 3, w 
Debreczynie 2 i w kilku innych 
miejscowościach 6 wypadków cho- 
lery. 


Spotkanie lekarzy ; 
w czasie zawieszenia broni. 


Z Petersburga donosi Agencja 
Havasa: Podczas ostatnich walk 
w Galicji nastąpiło w czasie 
trzygodzinnego zawieszenia broni, 
umówionego w tym celu, aby 
każda ze stron walczących po- 
zbierała swych rannych, spotka- « 
nie lekarzy rosyjskich i austrjac - 
kich. Lekarze podawali sobie rę* 
ce, wymieniali swe karty, poczem 
wracali do swego ciężkiego obo- 
wiązku. 

wszyscy 
lacy. 


lekarze byli to po- 


Nasze sprawy. 


-e 


= 
Straszliwa wojna, jaką o- 


ego ży 


'odczuwać możemy. 

Celem uniknięcia na przy- 
szłość tego braku, winniś- 
my się starać o przygoto: 
wanie ludzi wykształconych, 
na których barkach prze-- 
dewszystkiem spoczywa po- 
myślność każdego narodu. 

Narody, rozwijające się 
w warunkach normalnych, 


ZEE OCZEK KO IKER OEA 


Sarcza polaka. 
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Romantyzm wykształcił duszę 
polską; on to w ciężkich chwi= 
lach, gdy zdawało się, źe miecz 
zagłady nad całym wisi naro 
dem, że utoniemy w drazgo- 
czącej fali burz dziejowych, 
wszelkich poctów natehnieniem 
wprowadził imię polskie do 
Panteonu zasłagi, wszcchladz= 
kiego dorobka dachowego. 

Wielcy pocei romantyczni nic» 
Śli z sobą pieśń „eo jak młot 
olbrzyma z surowych skał wy" 
kawa dzieło dacha, tę pieśń, 
co berło prawdy trzyma, pada 
jak grom, a jako pożar bacha! 
tę cadną pieśń, co czarów 
swych potęgą przykawa słach 
lecących w bój szermierzy, oł 
tarzem jest, świętością si przy* 
Ssięgą, przez którą dach zwąt 
piwszy nawet... wierzy (M. Ko- 
nopnieka ) 

Piomicanc oliarnc serea 
więlkich romantyków paliły się 
przed narodem, jak wskazają” 
«c drogę ogniste pochodnie. 

Wzotbrzymiała wówczas kal 
tura narodowa polska; nietyl= 
ko pocei, historycy nasi, myśli- 
ciele, przed oczyma mieli nie 
bo idcała. 

Nie było wśród nich, jak to 
dzisiej często się zdarza, prźe- 
paści między słowem 4 czynem. 


+ amaya: 


łatwo takiemu zadaniu za- 


"dośćuczynić są w stanie, 


lecz my, mając wyłącznie 
szkolnictwo prywatne, U- 
trzymywane jedynie wła- 


Ofiarność nasza, w chwi- 
li tak ciężkiej jak obecna, 
wypowiada się w kierunku 
pomocy biednym przez wy- 
dawanie ciepłej strawy, bez- 
płatną pomoc lekarską i wy- 
dawanie odzieży, co należy 
stwierdzić z najwyższą ra- 
dością. To są ofiary dla 
ciała. 


Lecz należy nam również 
rozwinąć ofiarność dla du- 
cha, zapisując się na człon- 
ków Towarzystwa pomocy 
niezamożnym uczniom, lub 
składając na wpisy choćby 


'Bohaterstwo dacha zazna- 
czało się w pracach, w Życia; 
wiodło nieraz do kopalń Ner- 
czyńska, płomień jego prowa” 
dził tysiące tam, gdzie wśród 
lodowców drżało z zimna cia: 
to, kiedy dach na ofiarnym sto- 
się płonął. 

Bohaterstwem dacha odzna 
ezali się młodzi. Oni nigdy, gdy 
do czynu, do ofiar wzywało 
górne hasło, nie byli ostatni... 


snemi siłami, bez żadnych *. 


ł 


aa manemo 


, przyniósł praktycznych wido- | 


Imiona ich zapisane są na; 
kartach dziejów narodu, dzic- ` 


jów  piśmiennietwa, oświaty; 
wszędzie i Zawsze, gdzie na 
stranach uezacia zagrała jakaś 
wielka pobadka,. oni byli. 

Nad całą mądrośtiątrzeźwych 
i praktycznych ludzi doświad” 
czenia w chlabnych szezęśli- 
wych i w bolesnych dla Polski 
chwilach, górowały gotowością 
do ofiarności płonące serea 
młodych, którym od chłodnego 


mosina WW i a 


drobne ofiary w redakcji 


„Iskry”, vaż 

warzystwo Wsp 

ma obecnie innej drogi do 
zdobycia funduszów. 


Należy p: miętać, że przy- 


szłość naszą sami budować 


musimy, i że oświata wtej . 


budowie | 
czynnikiem 

Jestem przekonany, że 
wzniosły i szłachetny cel 
znajdzie oddźwięk w duszy 
naszego społeczeństwa, w 
imię któt o to celu stanie- 
my wszyscy do apelu, wy- 
stawiając sobie świadectwo 
umiejętności szczytnych 
zbiorowych poczynań. 


est potężnym 


P> L. K. 


3 
W dwuch ostatnich numerach 
„Iskry“, omawiając „nasze spra- 
wy“, zwróciliśmy uwagę, iż w 
Zagłębiu gałem, a przedewszyst- 
kiem w stolicy jego -- So 
á wszelki ruch 
i towarzy- 


wili. wybuchu wojny po- 
się w zrozumiałej zu- 
ji, z której dźwignąć 


Stosunkowo nikła garść ludzi, 
jakieś kilkadziesiąt asób, zaję- 
tych jest sprawami rady miej- 


skiej, =. osób pełni honory 
straży | ywatelskiej, pozostała 
zaś ludność zupełnie opuściła 
skrzydła, jenów trwodze i bez- 
czynnie wyczekuje z dnia na 
ń jakowejś zmiany. 
y aż nadto dobrze, 
jdzące nas z oddali od- 
ów armatnich, wy- 
: aczeniu _epokowem, 
się już na obu pół- 
a ziemiach po 
rzedewsz stkiem, że ważące się 
na s alach wypadków losy Polski, 
wogóle zmiany, które nieuniknie- 
NE muszą we wszyst 
kich dziedzinach naszego życia 
zbiorowego, nie mogły nie odbić 
się na całym naszym ustroju i 


wywołać stanu dzisiejszej apatji 


naszej. 

Ale wojna trwa juź dwa mie- 
siące i nikt dzisiaj nie zdoła 
przewidzieć terminu zawieszenia 
broni, a gnuśnieć dalej tak nie 
możemy. 

Musimy się pogodzić smut- 
nej konieczności z isin ejącemi 
chwilowo warunkami, odpowie- 


młodzieży szlacheckiej i wśród 
synów ladu „mieliśmy legjony. 
Gdy po klęskach politycznych 
w proch został rzucony dae 
naroda, gdy oślepłe od łcz ma 
jąc oczy, szerokich kręgów 
nie zdojał jaż zataczać, tłam 
— potępicń rzuci? ma słowa i 
wzgardy, tłam pesymizmem 0 
wiany, zwątpieniem zatraty, 
rozżalony, że romantyzm nie 


mych rezaltatów że zgasł, jak 
sen przecudny, po którym roz- 
czarowań pełne okropne bywa 
przebadzenie. 

Nastąpił okres realizma ana- 
lizy. | 

Kalinka, Spasowiez, Bobrzyń: 
ski zaczęli karmić młodzież 
bczwstydną, za surową, tak 


' zwaną nacjonalistyczną kryty 


pozywityzma zawsze jakoś mile - 


sze były słoneczno niebiańskie 
powiewy romantyzma Fiłare 
tów, Miekiewiezowskieh hascł. 

Król Dach, prowadził zapal< 
ne dachy na Golgotę w mesja- 
nicznym okresie naroda; szły 
za nim z cwangieliezną wiarą, 
śpiżowym charakterem boha= 
terstwa. 

Szli młodzi». 

Nicznanych z nazwisk Pro- 


meteaszów „dla idci*, wśród 


ką przeszłości, krytyką dawnych ` 
Doszli ci naaczycicie | 
Inielogiez= | 


ideałów. 
młodzieży do takiej 
nej krańcowości, że Bobrzyń- 
ski naprzykład nic zawahał się 
twierdzić, iż w ciąga dwach o~ 
statnich wieków istnienia Rze- 
czypospolitej nie może znaleźć 
w dziejąch jej ani jednego praw" 
dziwie wielkiego i rozumnego 
czyna, ani jednej prawdziwie 
wielkiej historycznej postaci! 

Nie amiat szakać czy nie 


' chciał.. Dosyć. że pisał nic 


ści i dacha młodzie” 


dorzecz 
yz uwat pesymizmem. 


n 
ży 


dnio się do nich 
zważywszy że To- szare dni 
omniane nie  dźwignąć i ożywić. 


wiatowych, 


mniej 
. czorem, jak to ma miejsce w Ka- 


przystosować i 
wegetacji dzisiejszej 


Przedewszystkiem tedy, korzy- 
stając z zamianowania władz po- 
należy wyjednać po 
zwolenie na przedłużenie „wieczo- 
ruchu ulicznego, przynaj- 
do godziny 10 i pół wie 


rami 


towicach, a tem samem i na 
przedłużenie handlu, 
Następnie trzeba dążyć do 


wskrzeszenia ponownie ruchu w 
stowarzyszeniach naszych, bez 
względu na ich charakter społe- 
czno kulturalny, zawódowy, współ 
dzielczy, oświatowy, czy towa- 


rzyski. 


Wszystkie te instytucje mogły- 
by oddać rzetelne usługi człon- 
kom swoim w zakresie swej dzia 
łalności. Zebrania ogólne, wie 
czory. dyskusyjne, pogadanki i od- 
czyty przyczyniłyby się do rozwoju 
umysłowego, do wzajemnej wy- 
miany zdań, do stworzenia nieje- 
dnej rzeczy pożytecznej dla doby 
dzisiejszej. 

W chwili, gdy piszemy te sło- 
wa, stowarzyszenie pracowników 
handlowych zawiadamia nas ko- 
we wtorek odbę- 
dzie się zebranie zarządu tego 
stowarzyszenia. Może będzie to 
szczęśliwy posiew, rzuconej przez 
nas myśli. * 

Sądzimy, nie byłoby też 
grzechem, gdybyśmy w czasie 
obecnym pomyśleli i o rozrywce 
dlas ducha naszego. 

Nie nawoiujemy do systema- 
tycznych jakichś zabaw, do stwa- 
rzania stałego teatru, do budowy 
cyrku, czy uruchomienia kinema- 
tografów, ale urządzenie przed- 
stawienia teatralnego, czy wie- 
czoru koncertowego o odpowie- 
dnim na obecne czasy programie 
i na jakiś cel pożyteczny, byłoby 


munikatem, iż 


iż 


kich rzeczą zupelnie na- miejscu, a 


nawet bardzo pożądaną. 

Duch ludzki żądny jest takiej 
podniety, bez względu na oko- 
liczności. Nieraz żywe słowo 
mistrza w interpretacji artysty, 
czy ton nastrojowej muzyki wy- 
wierają potężniejszy skutek, niźli 
najusilniejsza akcja społeczna. 
Pogląd ten jest odbiciem ruchu 
środowisk kulturalnych. i dla te- 
go w stolicach i większych mia- 
stach, równocześnie z hiobowemi 
wieściami z terenu walk, gazety 
miejscowe przynoszą wiadomości 
o repertuarze teatralnym i zapo- 
wiadają coraz to nowe koncerty. 

Warszawa, Petersburg, Berlin, 


Tarnowski w szeregach ar- 
tykałów i odezytów, ośmieszał 
świętość niedawną: „Księgi piel- 
grzymstwa* Miekiewicza. 

Pracowano asilnie „nad o~ 
trzeźwieniem młodzieży“, nad 
pozbawieniem jej dążności pro- 
metejskiej, burzono wszelkie 
poczucie siły, twórczości naro- 
dowej. 

Dążności filozoficzne noszą 
cechę tej samej reakcji, jaką 
widzimy a historyków. Odrza- 
cono Cieszkowskiego, Libelta, 
Kremera, Trentowskiego, Ty” 
szyńskiego:. wzgardzono ich 
metafizyką z powodu, że za: 
mało miała grantu pod noga: 
mi, zbytnio odpowiadała wzgar= 
dzonema, zgasłema romanty: 
zmowi polskiemu. 

Przewodnicy młodzieży szc- 
rzeniem wśród niej pozywity- 
zma (częstokroć źle, mylnie 
zrozumianego) postawili tamę 
aezaciowości, indywidaalizmo- 
wi, 
minionego okreSa. 

I dzisiaj „starsi“ bezustannie 
radzą młodziczy: 

— Bądźcie trzeźwi, bądźcie 
ostrożni, bądźcie praktyczni. 

— Myśteie przedewszystkiem 
o zapewnienia sobie spokojne» 
go bytu materialnego .. 

Nie narażajcie Się... 


Z 


oboiozaoay i być 


` ników przy 


Na 261. 


Wiedeń, Bordeaux, Londyn przej- 
mują się niemniej od nas wy- 
padkami wojennemi, ale to nie 
przeszkadza im uspokajać nerwów 


właśnie w teatrze. 
Jan Tar. 


NA R NM Pm 


Z komisji robotniczej. Z po- 
wodu powołania do życia komisji 
robotniczej, złożonej z 14 robot- 
radzie miejskiej m. 
Sosnowca, w skład której to komi- 
sji weszli przedstawiciele istnie 
jących na terenie Zagłębia Dąb - 
rowskiego Związków zawodowych, 
komisja ta rozpóczęła swoje czyn- 
ności w lokalu rady miejskiej 
przy ulicy Warszawskiej MN: 6. 
Dyżurni tej komisji przyjmują stale 
zainteresowanych robotników w 
sprawach robotniczych codziennie 
od godziny 5 —8 wieczorem oprócz 
świąt i niedziel, 

Sprawozdania z czynności ko- 
misji robotniczej w miarę po: 
trzeby i uznania będą podawane 
do publicznej wiadomości ogółu. 
W najbliższym czasie ukaże się 
opracowany dotąd regulamin ko- 
misji. 

Praca dia robotników. Do- 
tychczas otrzymało pracę za po- 


` średnictwem odnośnej komisji rą- 


dy miejskiej 269 robotników, z 
tych 231 w Niemczech a 38 na 
miejscu. a 

Potrzeba robotników rolaych 
w Niemczech. Arbeiter Centrale 
w Mysłowicach zwróciła się do 
komisji pośrednictwa pracy z za- 


, potrzebowaniem 13 tysięcy robo- 


tników rolnych. 

Roboty miejskie. W celu do- 
starczenia zajęcia robotnikom, 
pozbawionym pracy, komisja tech- 
niczna ma przystąpić do zabruko- 


| wania ulicy Rudnej. 


„Ayia wa O M 


Program szkół miejskich. Zmie- 
nione warunki życia społecznego 
powinny się odbić przedewszyst- 
kiem na szkole. Tymczasem wszy- 
stkie szkoły początkowe rozpo- 
częły nauczanie według starego 
programu, opracowanego przez 
dawne władze szkolne. Sprawą 
opracowania nowego programu 
zajęła się komisja szkolna rady 
miejskiej. 


-Z stowarzyszenia handlowców. — 


Stowarzyszenie pracown 
dlowych prosi panów członków 


i zarządu na zebranie w dniu 6 


ZARZ 


października o godz. 6 wiecz. w 
sali resursy sosnowieckiej. 

Ze straży ohywatelskiej. P. 
Bronisław Rydzewski ustąpił ze 


stanowiska dzielnicowego II dziel- 


nicy. 

Osiady dla biednych. Tanie 
kuchnie Towarzystwa dobroczyn - 
ności wydały dotychczas 101 ty- 
siąc obiadów bezpłatnych. I 
kuchnia wydała 29,500 obiadów, 


| Il — 19,500, III — 14,300, IV — 


26,700, V — 11,000. 


Najwięcej obiadów wydają 


: kuchnie, położone w śródmieściu 


srann be 


romantycznej metalizycec 


$ 


sarpa ae rat v EA 0 


A potem, gdy jakaś część i 


młodzieży polskiej nawskroś 


4 gF a s a Á 
KESIAN EEEN T W PRZEM 


i Sielcu, najmniej — kuchnie po= 
gońskie. 


EPOSI OKE DARO PUC PROROCY ZEDO SSES 


dachem trzeźwości przepojona, 
okazuje wobce zagadnicń na- 
rodowych czy „gpołceznych za- 
pełną obojętność, gdy z aczać 
altraistycznych wyzata, zamy” 
ka się w ciasnym kole „pra: 
ktycznego sobkowstwa”, odzy” 
waja się głosy potępiające tych 
„najmłodszych, za ich samo: 


labstwo, brak zasad, płytkość © 


i t. p. 

Wychowawey, rodziec, zę- 
stokroć sami rzutają nasienie 
zła, jakiego owoce przerażają 
ich, gdy dojrzeją w duszach 
dzieci — młodzieży. 

Matka Spartanka, dająe Sy” 
nowi tarczę na boje, nie mó- 
wila ma „nie narażaj Się”... 
ona żegnała go słowami: 

Z nią — albo, na niej! 
Matka Polka na walk życio- 
wych-gwary powinna dać da- 
szy syna tarczę z ideałów fi- 
larcekiej młodzieży. 

I mówić mu powinna z Mi- 
ekiewiezem: 

— Miej serec — i patrzai 
w serce! 

z. K. 
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